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Wydanie poranne. 


fan Xorfanty i jego większość, 


Wszystkie wnioski, dotyczące przedsta- 
wicielstwa b. zaboru pruskiego i t. zw. ziem 
kresowych, Sejm odesłał do komisji konsty- 
tucyjnej. Narodowa demokracja z p. Kor- 
fantym na czele próbowała zaskoczyć Sejm 
swoim wnioskiem, powiększającym prawi- 
cę o 71-go mianowańca Naczelnej Rady lu- 

dowej. Grając na strunach uczuciowych, 
" licząc na niedoświadczenie wielu posłów, 
zapewniając na prawo i na lewo, że owi 
mianowańcy bynajmniej nie są tak strasz- 
ni, jak się ich maluje, że dadzą się umalo- 
wać na „piastowaów*, enzeterowców, lu- 
dowców ks. Bliz'ńskiego — narodowa de- 
mokracja chciała ich wprowadzić do Sejmu 
odrazu, przed wyborem marszałka, bez 
szerszej dyskusji. Korzystając z punktu Te- 
gulaminu, mówiącego, że przed wyborem 
marszałka możne zastanawiać się „nad 
składem osobistym Sejmu“ — narodowa 
"Gamnoksacjsf Chcała rozrzewnóć Sejm* wska- 
zanien luki w jego składzie osobistym, po- 
skarżyć się na „pokrzywdzenie* Poznań- 
skiego. No, i oczywiście wślad za skargą: 
poszłoby uzupełnienie Sejmu na korfantow- 
ską modłę. -Przecież „projekt p. Korfante- 
go jest taki prosty: Sejm nie potrzebuje sọ- 
ie łamać głowy nad rzeczywistem zjedno- 
czeniem b. zaboru pruskiego z Republiką 
polska, nia potrzebuje do tej dzielnicy sto- 
sować takich królewiacko - galicyjskich wy- 
nalazków, jak ordynacja wyborcza Rządu 
ludowego. P. Korfanty postanowił Seim 
wyręczyć į uwolnić go od troski o Poznań- 
skie: podjął się przywieźć 71-go posła we- 
dlug wyboru Naczelnej Rady ludowej. Tą 
patryąrchalną prostotą swego projektu, ta- 
ka — że się tak wyrazimy — „oszwabką* 
(Ersatzem) zjednoczenia Polski, p. Kortan- 
ty chciał zaskoczyć Sejm. 


Tow. nasi w Konwencie senjorów ze- 
psuli p. Korfantema grę. _ Przedewszyst-* 
kiem postawili oni z całym naciskiem kwe- 
stję: naprzód Sejm musi się ukonstytuować, 
musi nadać sobie regulamin i wybrać pre- 
zydjum — a dopiero polem można mówić o 
uzupełnieniu Sejmu. Przytem tow, nasi 
bezwzględnie wypowiedzieli się p: ko 
sposobowi, w jaki p. Korfanty zamie 


zupełnić Sejm — i przeciwstawili ih 
wnioskowi inny,. mówiący o prawidłowem 


przedstawicielstwie, o istotnych wyborach 
na tych ziemiach, ,które wejdą lub wejść 
mogą w skład państwa polskiego. 

= P. Korfanty musiał się wyrzec swego 
projektu zaskoczenia Sejmu. I oto zaraz 
na tem posiedzeniu, na którem Sejm ukon- 
stytuował się, stało się jaskrawo jasnem, 
diaczego narodowa demokracja tak zabiega 
o mianowańców Naczelnej Rady ludowej. 

; Prawica, czyli blok narodowo - ludo- 
wy, przeprowadziła swego kandydata na 
marszałka, p. Trąmpezyńskiego, dopiero w 
drugiem głosowaniu i to zaledwie dwoma 
głosami ponad absolutną większość. Pra- 
wica stanowi mniejszość: aby zdobyć S0- 
bie laskę marszałkowską, musiała 


| Bkać nietylko grupę ks. Blizińskiego, to 


jest byłych chłopskich aktywistów z folwar- 
ku Ligi państwowości polskiej, nietylko 


Narodowy Związek: Roboiniczy, do którego 


| 


obiecano odkomenderować cały szereg po- 
znańskich endeków (dwóch już tam we- 


szło), ale i — sjonistów. chasydów ży- 
dowskich.. I wszystko ita ZY dało pi 


ledwie dwa głosy większości. Położenie 


"z 


Warszawa, Sobota 15 Lutego 1919 roku, 
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wielce niemiłe: większość narodowo-demo- | 


kratyczna w Sejmie, uzależniona od rabina 


Perlmuitera i rabina Thona — nie jest to | 


zaiste ta opoka, na której endecka Polska 
może być zbudowana. 


Dlatego właśne narodowej demokracji 
tak niezbędny jęst sukurs — (pomoc) ze 
strony mianowańców Naczelnej Rady ludo- 
wej. Z ich niezawodną pomocą, z dobra- 
niem do Sejmu 71 „posla“ z pana Korfan- 
towej łaski — większość narodowo - demo- 
kratyczna jest zapewniona. A byłaby ona 
tem trwalsza, że endecy odkomenderowali- 
by do nięktórych innych grup część swoich 
ludzi i w ten sposób ściślej je by z sobą 
związali. 

Oto jaki jest rzeczywisty cel wniosku 
p. Koriantego. Cóż p. Korfantego obcho- 
dzi, że — o ile by jego wniosek przeszedł— 
Sejmu, jako istotnego  przedstawicielstwa 
Narodu, nie będzie — będzie tylko śmiesz- 
na jego, karykatura? Byleby narodowa de- 
mokracja miała większość — cóż ją obcko- 
dzi, że przy iej sposobności podkopie 
Sejm?! 


Drugie posiedzenie Sejmu. 


Posiedzenie rozpoczyna się o godz. 4ej m. 44. 

Marśzalejz tymczasowy “otwiera posiedzenie. 
<rzykrotnem uderzeniem laski, ozuajmiając, ża na 
pierwszym miejscu: porządku dziennego jest za- 
twiesdzenie tymczasowego regulaminu Sejmu. W 
sprewie tej udziela giosu relerentowi Konwentu 
Seajorów « postów Kortantemu. ` 

Posd'yKortonty (reakcjonista poznański) ze- 
mueca, że na poprzedniem posiedzeniu Sejmu nie 
podobna było wybiać Konwentu Senjorów % po 
wodu, że mama liczbą publiczności dostała się 
na salę. Konwent Senjorów ukonstytuował się w 
ten sposób, że każda grupą, licząca . conajmniej 
12 czionków ina prawo wysłać jednego przedsta- 
wiciela do Konwentu Seniorów, Ilość giosów klu- 
bów, reprezentowanych w Konwencie, założy od 
tego ile razy liczba 12 mieści się w ogólnej licz- 
bie czlonków danej grupy. Przedstawiciele grup 
na Konwencie Senjorów zwrócili się do awoich 
kiubów z prośbą, aby grupy przedstawione w Kan- 
wencie Scnjorów zgodziły się na nadanie Kon- 
wentowi Seniorów charakteru Komisji Reguianii- 
nowej. Po uzyskaniu tej zgody Kouwent Senjorów 
w charakterze Komisji Regulaminowej odbyt trzy 
posiedzenia ma których uchwalił regulamin tymcza- 


y 


sowy. Referent prosił Izbę o jednogłośne przyjęcie | 
tego regulaminu, poczem zaznaczył, że według zwy- 
czajów, panujących we wszystkich pariamentach, 
mające się dokonać wybory do Prezydjum Sejmu 
e} tylko wyborami tymczasowemi, zaś za cztery 
tygodnie; wybory Prezydjum mają byé powtórzone 
i ostatecznie e 

Po otwarciu rozpraw przez marszałka poseł 
Korienty uzupełnia swój referat drobna poprawką, 

marszajek udziela głosu p. Thonowi. 
Poseł Thon (sjonista z Krakowa) w, imieniu 


sejmowego klubu narodowo-żydowskiego oświad- 
cza, że uchwalenie regulaminu sejinowego przyszło 
do skutku bez udziaiu jego grupy, która liczy . 
mniej niż 12 członków. Poseł Thon przypisuje takt, 
że reprezentacja żydowska w Sejmie tej liczby nie 
osiągnęła, ordynacji „wyborczej, łączącej wieś z 
miastem; oświadcza alej, że masy żydowskie są 
zdecydowane zechować swoją narodową odrębność, | 
mie neruszając oczywiście i nie rozluźniając w ni- 


* 


stwierdza, że jego grupa od głosowania nad regu 
luminem się uchyla. ~. A 
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Następnie marszałek tymczasowy na wniosek 
K. S. poddaje pod głosowanie wniosek o zamknię- 
cie dyskusji. Wniosek przechodzi jednogłośnie. W 
ten sam sposób przechodzi wniosek o przyjęcie 
poprawęk, oraz o przyjęcie regulaminu en bloc 
(glosowanie za przyjęciem całości). 

Nagle poseł Korfanty, korzystając z nieu- 
dolności tymczasowego marszałka wdarł się 
na trybunę i zaczyna: 

„W imieniu zjednoczenia sejmowego lw 
dowo - narodowego związku polecam szanow- 
nym kolegom wybór posla Trąmpczyńskie 
go..." 

Jeszcze nie przebrzmiało ostatnie słowo 
p. Korfantego, — który w sposób niedopusz- 
czalny w życiu parlamentarnym zaczął ząchwa- 
lać swój kramik — powstała na lewicy istna 


burza. 
niedopuszczalne! 

AŚ potrzeba nam stręczyciela". 

„00 pan poleca?“ 

„Tu nie jest czytelnia katolicka w Pozna- 
nių“, s 
„Panie, tu aie wiec Św. Zyty”, 

„. Poseł Daszyński: Tu niema nie do „dy- 
sputowańia, Wybory są tajne. 

Poseł Korfaqty zdetonowany:; 

„W takim razie bardzo przepraszam, — 
i schodzi z trybuny. 

Pan Korfanty przez swoje naiwne i bez- 
czelne wystąpienie skompromitiował się więc 
już na pierwszym właściwym posiedzeniu Sej- 
mu, 

Po uspokojeniu sali marszałek wadliwie 
zamządzą wybory marszalka. Dopiero po for- 
malnych przemówieniąch szeregu posłów so- 
cjalistycznych, w których poinformowano mar- 
szałka, jak wybory należy przeprowadzać, wy 
bory zostają przeprowadzone według regula- 
minu 


Pierwszy rezultat wyborów był następu* . 


jący: głosowało 304 posłów, unieważniono glo- 
sów 7 (6 kartek białych, 1 z napisem niewła- 
śoiwym), ważnych zatem głosów było 287. 
Absolutna większość wynosiła 149 głosów. 
Pose! Witos otrzymał 144 głosy, poseł Tramp- 
czyński 128, pos, Ostaehowski (Zjednoczenie 
ludowe — ks. Blizińskiego) 25. 

Przy pierwszym głosowaniu żaden kan- 
dydat nie otrzymał kwalifikowanej większo- 
ści, Manszalek ogłasza przerwę. 

Na sali rozpóczyna się namiętna agitacja. 
Przewyższa wszystkich temperamentem gru- 
pa ks. Okonia. Reakcjoniści zatrwożeni o car 
łość duchową swych owieczek probują reago- 
wać na agitację księdza Okonia. Zbija się na 
środku sali grupa posłów żywo gestykulują- 
cych. „Nię potrzeba nam hrabiowskiej agita- 
cji* huknął pos. Dąbal w stronę hrabiego 


Skarbka, Ksiądz Nowakowski odciąga pra- 
wie siłą jakiegoś posła % grupy księdza Bli- 


zińskiego. r 

Tymezasem poseł Korfanty pobity - sro- 
motnie przy swym pierwszym wystąpieniu pu- 
blieznem, st^ra się po cichu zaagitować posłów 
żydowskich. Siwe glowy 2-ch rabinów - orto- 
doksów potakwją mu. Przyłączają się również 


| sjoniści. Targ ubity, Pan Korfanty wraca 
| rozpromieniony ua swe miejsce, 
| Teodorowicza i posia Osiachowskiego. 


obok arc 


Przerwa się kończy, ż 

Wybory ściślejsze dają rezultat następu- 
jący: (Oddano głosów 305, unieważniony 1 
glos, większość absolutna wynosi 153 głosy. 

Poseł Trąmpczyński otrzymał głogów 155, 
Witos — 149. (ga 

Powstaje burzą okrzykó. pod adresem 
prawicy, a głównie grupy ludowej ks, Bliziń- 
sikiego. Polowa posłów na lewicy i w cen- 
trum wstaje. Groźne okrzyki i wyciągnięte 
pięści. ' 

Ksiądz Okoń woła: „Mimo to chcemy 
mieć mawszałkiem chłopa i od tego nie odstą- 


pimy“. sj 

Powstajs wrzawa niedoopisania, ‘Rozle 
gają się okrzyki w centrum: 

„Hańba wam, dajecie się wodzić księżom 
i panom!“ i ; 

„Chłopa zdredziliście”, 

Poseł Ostąchowski niepostrzeżenie wycho- 
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(/ 0—Numer pojedyńczy 20 fen, . 


| tych komisyj odbędzie się wedlug klucza par- 
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| wystarczyć. Zabór pruski powinien znaleźć 
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| zjednoczenia ziem polskich, która bę 


Redaktor naczelny przyjmuje. Sz 
interesantów od 1 do 2 popoł, 


Za zwrot rękopisów redakeja 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 
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dzi z sali. 
Wśród wrzawry marszałek pyta: — „Czę 
poseł Trąmpczyński przyjmuje mandat“, 
Quirzyki: „Niech nie przyjmie”, A 
Posel Trąmpczyński cichym glosem :„ Przyjs - 


z 


mre“. 
Wrzawa powoli ucicha. 
Poseł Trąnvpczyński rozpoczyna swe prze 
mówienie: Ślubuje Sejmowi, iż obrady będzię 
prowadził bezstronnie. i Aa | 
Następnie dokonano przez aklamację wy+ » 
borów 5-ciu wice-marszałków. Wybrani zosta» . * 
li: tow. Jędrzej Moraczewski (P. P. S); Jakób 
Bojko (Piastowiee); Stan, Osiecki (P. S. L.); 
Józef Ostachowski; Andrzej Maj (poseł wło-.. 
ściański, dawniej aktywista i członek Zjedno- 
czenia Ludowego, obecnie czł, Klubu narodo-. 
wo-ludowego). AS 
Sekrctarzami wybrani zostali przez akla= 
mację: tow. Pużak Kazimierz, oraz Dębski,: 
Haracz, Putek, Szymezak, kretane „wolę $ 


C 
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la, Sołtyk. Dziewiątego sēkretarza, „wobót 
zrzeczenia się mandatu: przez jedno ze strons 
niectw, nie wybrano. * 7 RAE 
Następnie Sejm uchwalił utworzyć 5 ko- 
misyj: komisję dla spraw zagranicznych, komie” 
sję wojskowa, komisję rolną, komisję ochrony - 
pracy i komisję konstytucyjną. Obsadzenie 


+ 28 
AB 
tyjnego w łonie stronnictw. Następnie sekre- si 
tarz tymczasowy tow. Niedziałkowski odczy* ` E 
tuje nagłe wnioski, któne. wpłynęły do łaską > 


WNIOSEK 


posła Daszyńskiego i towarzyszy — DA 
w sprawie ustawowego uregulowania przes 


Sejm przedstawieielstwa ziem, zamieszkanych) (* 
przez Polaków na krosach zachodnich i wache- E 
dnich. ` EE TAE | 

Sejm wzywa rząd, rę 
1) aby bezzwłocznie po ustaniu przesm: =) 


kód, wywołanych operacjąmi wojennemi w - 
dawnym zaborze pruskim, przystąpił do prze” DR a 
prowadzenia tamże wyborów posłów sejmo- CA 
wych, 37 PAPĄ 

2) aby bezzwłocznie przedłożył Sejmowi F 
projekt Ustawy wyborczej, nrocą której wscho- R 
dnie ziemie polskie, nie objęta dotychczasowg — 
ustawą wyborczą, mają wybrać posłów na 
Sejm. M Ayo 


UZASADNIENIE AGA 
ad. 1. Już w ordynacji wyborczej do Sejmu 
Ustawodawczego ustanowione zostały: okręgi 
wyborcze w zaborze pruskim i termin wyb- 
rów na dzień 26 stycznia 1919 roku rozpisany, 
Wybory te jednak w zaborze pruskim prze- 
prowadzone nie zostały, A j Budą 
Obecnie rząd, pragnąc zapewnić zaborowi 
pruskiemu przedstawicielstwo na Sejmie, wy- 
dał dekret, dopuszczający dotychczasowych po 
słów do parlamentu Rzeszy niemieckiej, w licze 
bie 16 do udziału w Sejmie. Minárik, 


Przedstawicielstwo to mie może 


przedstawicielstwo, odpowiadające 
znaczeniu i liczbie. Wymaga tego także 


dlugo frazesem, jak dlugo wybrani 
zaboru pruskiego z woli ludu nie zaji 
sca w polskim Sejmie Ustawodawczym. 
ad. 2) Ludność kresów wschodnich 
dąży do zjednoczenia się z państwem pi enr 
zjednoczenie ty osiągnąć może tylko przez. 
bór do Sejmu posłów z ziem polskich, 
wschodzie położonych. t 
Warszawa, d. 14 lutego 1919 r. 
„Odwytano potem wniosek dów. | 
browsi "eo t wą.zysży, kióry po”zoauje: he 
by Sejm kandydatów na posłów okręgu 5 
szyńskiego z listy ur. 1, zgłoszonych w ferm 
nie ustawowym do komisji wyborczej, K 
ło lista zawiera nazwiska nasłępwące: T 
usz Regier w Cieszymią, Ks. J. Lomdzia w Ci 
ie ra dr. pów. ap: wi na 5 
roł Junga, w 2ukowia Paweł B Ą 
w Cieszynie, Jerzy Kantor w Cie e, oras 
Dora Kłuszyńska w Cieszynie do mandatu 
prezentującego powiat sądowy i- , 
oraz sześć gmin: Orłowę, Łazy, 
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pod | i Suchę Dolną powołał jako po- 
łów do Sejmu Ustawodawczego. 

| Następnie odczytano wniosek posła Kor- 
łantego i towarzyszy nustępującej treści: / 
| Pomieważ w b. dzielnicy pruskiej wy- 
Sejmu polskiego odbyć się nie mo- 
ą do Sejmu jako przedstawiciele 
licy, oprócz posłów do Parlamen- 
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 Eronika sejmowa. 
Związek polskich posłów socjalistycznych 
przygotował! caly szereg wniosków, które zło- 
ży na najbliższem posiedzeniu Sejmu. Pierw- 
sze bowiem posiedzenie na podstawie porozu- 
mienia się stronnictw w Konwencie seniorów, 


„ROBOTNIK 


sobota 15 lutego 1919 r. 


ków dyplomatycznych z ukraińską sowiecką 
socjalistyczną republiką. 
2) Bolszewicki giówmodowodzący na U- 
krainie. i i 
Pisma bolszewickie komunikują, że głów= 
nodowodzacym siłami bolszewiekiemi na U- 
krainie został naznaczony były minister bolsze- 
widkiej marynarki, mąż Kolontajowej, słynny 


lelegramy. 
Kammnizał Polttiegg SZW Garia 


Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- ~ 
skich z dnia 14 lutego: 
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ikowie Naczelnej Rady Ludowej i Ko 
w liczbie 71, wybrani przez Sejm 
y w Poznaniu dnia 6 grudnia 1918 


poświęcone bylo wyłącznie sprawie ukonsty- 
twowania się Sejmu. Z waiosków wymieni- 
my: w sprawie zniesienia stanu wyjątkowego, 
w sprawie amnestji politycznej, w sprawie u- 
ruchomienia fabryk oraz bezrobotnych, w spra- 
wie szkolnej. Przygotowuje się również sze- 
veg interpelacyj. 


LJ 
Poseł tow. Franciszek Tneffler otrzymał 
następujące depesze; „Rada miasta Opatowa 
pwotesiuje przeciwko zdradzieckiemu najazdo- 
wi Czechów ną polską ziemię, polski Śląsk 


Dybeniko. 

3) Nacjonalizacja banków. i KA3 

Bolszewicką agencja telegraficzna donosi 
z Kijowa, że ua mocy dekretu ukraińskiego 
rządu bolszewickiego, wszystkie banki ukraiń- 
skiej i sowieckiej republiki zostały unarodo" 
wione, Przystąpiono do rewizji satów, zmaj- 
dujących się w bankach. Były Bank państwo- 
a sięw przemianowany na narodowy bank 
ukraińskiej sowieckiej republiki, 


a ONA 


i Litwa i Białoruś. Pertraktacje w sprawie 
| przepuszczenia wojsk polskich na Litwę i Bia- 
łoruś, prowadzone od dłuższego czasu pomię= 
dzy przedstawicieląmi rządu polskiego kapita- 
nem Gąsiorowskim i szefem sekcji minister- 
jum spraw zagranicznych, dr. Kolankowskim 
a dowództwem 10 armji niemieckiej doprowa* 
dziły, po wielkich trudnościach, du porozu- 
mienią się w sprawie transportu wojsk pol- 
skich przez Białystok. Dnia 13 lutego oddzia- 
ły polskie wkroczyły do Wołkowyska, gdzie o- 
bjęły opuszczony przez Niemców odcinek îron- 
x - 


Cieszyński i oddaniu go Czechom w prowizo- 
rjum posiadania, jakoby terytorjum spomiego, 
kategorycznie potępia stanowisko komitetu na- 
rodowego w Paryżu, który przez swą niecną 
politykę wynwządził ludowi, pracującemu Polski 


tu przeciw bolszewikom, ' 
Wołyń. Grupa gen. Śmiglego. Drobne w 

tarczki naszych patroli z bandami ukraińskimi. 
Galicja wschodnia, Grupa genu. Romera, 


Mały feljeton. 
Trt Lamat krwawy na KoriaBia. 


Sytuacja bez zmiany. r 


niepowelowaną stratę, wyraża hołd poległym 

w walce z najeźdźcą bohaterom polskim, o- 

świadcza, że nigdy nie pogodzi się ze stanem 

wywolanyun ipuzez inwazję czeską i dążyć bę- 
dzie do odzyskania utraconego terytorjua'*, 

Wieebummistrz Orszatkiewiez, 

„Pięć tysięcy robotników Radomia, ze- 


polskiej | branych na wiecu, wzywają Was, Towarzysze 

? do obrony praw ludu pracującego. Polska 

MU, Republika Ludowa, wywłaszczenie obszarni- 

r komisji konstytucyjnej, która ma się | ków, ośmiogodzinny dzień roboczy,  ubezpie- 


początku przyszłego tygodnia. 

ten uchwalono z dodatkiem pos. tow. 
, żeby Marszałek czuwał nad tem, by 
swoje nad tym przedmiotem ukończy- 
ch dni, jednakże nie wiążąc się ter- 


czenie na starość, upaństwowienie wielkich 
zakładów przemysłowych, rząd; robotniczo - 
włoświański, powszechna amnestja polityczna, 
oto nasze postulaty sejmowe“, 
Za prezydjum Roman Szezawiński, 
kd 


LJ 

Poseł Putek (radykalny ludowiec u gru- 
pa Stapińskiego) wraz z towarzyszami złóżył 
‘do laski marszałkowskiej wniosek o objęcie 
sękwestrem majątku Habsburgów, polożonego 
na ziemiach polskich. 

Jednocześnie taż sama grupa posłów zło- 
żyła prezydentowi ministrów następującą in- 
tenpelację: ; 

„Dlaczego p. komisja likwidacyjna, wzglę- 
dnie komisja rządząca dla Galicji nie wyko- 
nała dotychczas uchwały rządu, zarządzającej 
sekwestr dóbr Stefana z Żywca”, 

Dobra Stefana Habsburga z Żywca wyno- 
szą 80,000 morgów lasu i 1000 morgów ziemi 
ornej. £ 

Książe Stefan, korzystając z uprzejmości 

komisji rządzącej, sprzedaje na prawo i lewo 


kr EH 


i i oświadcza, że skoro jego klub nie bie- 
iłu w konwencie senjorów, więc i uchwała 
z 5w, dotycząca sposobu wyborów do 


uchwalona przez plenum Sejmu, 


; w odpowiedzi wskazał na artykuł 49 
[i na ogólne zwyczaje parlamentarne, 
, liczące mniej, niż 12 członków, mają w 
możność przyłączenia się do grup 
dalej marszałek, że według art. 
borze prezydjum zawiadomi na- 

s i Prezydenta mini- 


„Š 


= Eok 


stytucyjnej“. W aklad tegó klubu weszli różnego 
 galunku konserwatyści galicyjscy, oraz t. zw. akty- 
muiści. Prezesem klubu został Federowicz, zastępca- 
mi hr. Baworowski i Chaniewski. Członkami klu- 
ku: Stesłowiez, Halbun, Galik, Osuchowski, Ja- 
błoński Abrahamowicz, Starowiejski i Stainhaus. 

Nie biorąc pod uwagę ofiejainie podanego celu 
założenia klubu, możemy stwiendzić, że klub ten 
powstal jedynie po to, by uzyskać przedstawiciel- 
stwo w konwencie senjorów. . j 
i Każdy czlonek klubu ma prawo zachować swą 

"* 7 


Opowiadamo sobię na kuluarach, że za 
głosów żydowskich (4 sjonistów i 2 ortodok- 
sów), jakie padły na kandydaturę p. Trąmp- 
czyńskiego, p. Korianty ofiarował żydowskim 
posłom następujące koncesje: sjonistom miej- 
scę w komisji konstytucyjnej, ortodoksom 
(chasydom) — w komisji wojskowej. = 


; al posto w yi > ke 
na 8 tygodni, a w końcu 
oznajmia że na podstawie uchwały 


| 


|Kroniza polityczna. 


Misja Ententy, bawiąca w Warszawie, ogłasza 

pujący komunikat: > 
e roba tego, że różną informację doniosły, iż 
inicjatywa w sprawie opróżnienia Cieszyna przez 
wojska polskie miała wyjść od ołicerów sprzymie- 
rzeńców, znajdujących się w armji czeskiej, przed- 
| gtawicielom mocarstw ententy zależy na oświadcze- 
niu, że jeżeli pożałowania godne interewencje, po- 
chodzące od olicerów sprzymierzeńców, mogły wy- 
niknąć w kierunku wyż wymienionym, to rządy so- 
juszników nie mają z tem nie wspólnego i ani do 
nich nie upoważniały, ani się do nich nie przychy- 
liły. Pragnąc kres położyć zatargowi, jaki się wy- 


dogr zez 
w i 


Znużony wścickłým zimnem, które za- 
wdzięczamy Wyboncom i posłom narodowym, 
obciążony chlebem kartkowym, który me- 
go ducha obniżał, jak kamienie w brzuchu o- 
wego wilka z bajki — zdrzemnąłem się . 

Naraz słyszę: 

— Put! Puf! SRA 

Chwila ciszy, poczem znowu: — 1 
— zabity! Leży! — i okrzyk tryumłalny me- 
go syna. ; 

— Julek, kogo zabiłeś, gałganie jeden? 

— Kolfanta! ý 

— Bój się Boga. | 

— Widzisz — rzekła do mnie moja dzie- 
sięciolętuia, zielona jak kwaśne winogrona la- 
tonośl — ten tu to Kolfanty!.. Wziąlem le- 
worwel i — paf! ; 

== Ale dlaczego? 3 

— Czytalem w gazecie, że jest tu taki 
Kolłanty, do którego strzela się z leworwela 
nienabitego. Mój także jest nienabity. 


LJ 


gów i Korfantego. Kiostanty był to pajac wy- 
skrzyżony z papieru, podobny do klocka z przy- 
lepionemi pałeczkami rąk. 

— Ale oo ci zawinił Korfanty? — pytam 
przerażony kwiożerczością mojego syna. 

— A b, bo u nas w klasie, to my mamy 
dwie partie. Jedna partja jest za dziesiątką, 


druga za dwójką. 
— Ale skąd wam to strzeliło do głowy, 


i! Wade 

ga Bo raz, to pani przyszła i powiedziała, 
że mamy iść na ulicę i iyczeć; „Niech żyje 
to jeden z chlopcó - powi a iedział, że pani mu 
daj R. ta Sk: e krzyczał: „Niech 
tie Kolfenty"1 Byli tacy chłopey, co powie- 


F 


to się tak mobily dwie partje, Jak na pauzie 
bijemy się, to jedni krzyczą: „Niech żyje Kol 
fanty!* a inni kuzyczą: „Precz z Kolfantym, 
| precz z bolszewikami”. i 

— A kto to są bolszewicy? 

— A to pani powiedziała, że to są djabły 
z rogami czarmemi, jak ta czekolada, coś mi 
ją tatuś dawniej kupował. przed wojną, i Każ- 
dy bolszewik ma w kieszeni taką maluśką ar- 


matkę. Idzie ten bolszewik ulicą i pyta się tem 


bolszewik każdego, czy on jest bolszewik, a 
jek ut Dostała w ni NADIN s, to, on 
PEE Rozumiem, ale powiedz mi, Juleczku, 
dlaczego chciałeś zabić Kolfantego? 

— Ja go zabiłem — krzyknął tryumfal- 
nie mój syn — bo Kolfanty to jest taki, że 
go, mój lewonwel zabija. Bo w klasie myśmy 
czytali, jak do takiego Kolfanta strzelł na uli- 
cy jeden, co nawet nie miał ani takiego lewor- 
wielu, jak ja—i był zamach! To ja się założy- 
łem z jednym Henrysiem, nie z tym eo siedzi 
w czwartej ławice, ale z tym drugim, że to nie- 
prawda. Bo ja mam leworwel, ale on nie 
strzela, tylko ja strzelam za niego, to spróbuję 
i jeżeli zabiję Koltantego, to to prawda, a nie, 
to nie. 

— No i 00? # 

— Patrzaj, tatusiu, zabiłem. Bo ja „put“ 
"a on bęc na stół, wywrócił się, to jè go zabi- 


łem | 

— No i co ci z tego przyjdzie? 

— Wygrałem „irysą”, 

To mnie dopiero zirytowało do głębi wa- 
troby, żę Julek mimo zakazu jada irysy. 

— A nie mówiłem ci, gałganie jeden, że- 
byś tej tnucizny mię jadał. Ozytałem ci: prze- 


Pokazał mi blaszany rewolwer za 50 feni . 


dzieli także, że nie będą, a inni, że będą. I 


Grupa gen. Rozwadowskiego. Artylerja 
ukraińska ostrzeliwała Skniłów, Kulparxów it 


sek Murowanych. Silny wywiad na Lubień Ma. 
ły został odparty. Baterje nieprzyjacielskie o 
strzeliwały Sądową Wisznię i Czerlany, wy 
rządzając szkody ł straty wśród ludności cywile 
nej. Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bomba: 
mi objekty wojskowe w Wołczy, Falsztynie i 
Husarkowie. i PET 

Śląsk Cieszyński: Do Cieszyna przybyła 
komisja koalicyjna. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Halier pułk. 


"Sputacja w Poznzńskieą, 


(P. A. T). Komunikat wojskowy. Front 
północny. Na odcinku kujawskim cidparto atas 
ki niemieckie pod Wielowsią i Tupadlami. 


artylecji, Niemcy strzelali . granatami gazowy* 
mi. Pod Rynarzewem  odparto silny patrol 
niemiecki, Tamków ostrzeliwał nieprzyjaciel 
minami. Front zachodni, Kolno i Zerabowo 0- 


Wieś krwawo odparto. Na linji Babimost—Kę- 
błowo koncentryczny silny atak niemiecki 
wsparty liczną artylerją zepchnął nasze ode 
działy na linję jezior i Obry. W dwóch miej 


à 


i 


nem i Rawiczem działainość patroli. P: 22M 
pod Krotoszynem i miasteczko - Sulkiceczjoji: A 


Poznań, 14 lutego. g 


Wzdłuż górnej Noteci obustronma dziatalnaśé # r 


strzeliwała artylerja niemiecka trujątymi gr 
zami. Atak niemiecki na Łomnicę i Nową ` 


Pasieki miejskie. Nasze baterje wzięły pod e o | 
gień okopującego się nieprzyjaciela koło: Le 


dą 


ostrzeliwała artylerja mietiecka pociskami © 


gazowymi. Na innych odeinkach spokój, 


Wawy nmal w Hiene. 


Weimar, 14 lutego, — 

(P. A. T). Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia nanodowego ogłoszono aastępu- ; 
jącą listę rządu niemieckiego: Premjer Schet- 
demann, zastępca jego i minister skarbu 
Schiffer, sprawy zagraniczne Brockdorit - Rans 
tzau, sprawy wewnętrzne Preuss, gospodar 
stwo Wissel, praca Bauen, żywność Robert 
Schmidt, sprawiłediiwość Landsberg, obrona 
Noske, kolonje Bill, poczta Gisbert, demobi- 
lizacja Köth, mioistnowie bez teki. David, 
Eraberger i Guthein. 


*  Relaaje niemieckie dla Beigi. 


é Kraków, 14 lutego. 
(P. A. T.). Iskrowo z Brukseli. Komitet 

Narodowy ogłosił, że Belgja zachowa sobie z8- 

rząd dawnych terytoryj niemieckich w zacho- 


dniej ce, ostatnio zajętych i rządzonych 
prz ą. Wzamian dostaną Niemcy korzyści 
ek ieme w tych krajach, wolny dostęp do 
Oceanu Indyjskiego i regulację Kongo do Oce- 


anu Atlantyckiego. 


Postanowienia Majwydszj Rady P 
ojeniej Waalędta emin. 


Kraków, 14 lutego. 


l i dziejowej mczcijcie w milcze- 


wiązał między Polakami a Czechami, członkowie 
konferencji pokojowej postarali się o to, by obie 
strony interesowane przyjęły układ tymczasowy, 
"który ma pozostąć w mocy aż dó ostatecznego usta- 


cie, smyku jeden, że cukiernicy żydowscy i (P. A. T.). Iskrowo z Paryża pod siatą- 13 lu- 


polscy sypią do cukierków popiół i zaprawia- 


tego: > 7 K 
ją je zatrutemi kolorami. Niech się jeszcze raz Prasa: streszcza w następujący sposób pošta- i 


lenia granic. Nadto Misja międzysojusznicza, świe- 
żo przybyła do Cieszyna, pozosienie tam do koń- 
'eowego rozstrzygnięcia konferencji pokojowej, by 
czuwać nad wykonaniem tego „modus vivendi“ i ga- 
pobiec, wznowieniu jakiegokolwiek wybryku, któ- 
ryby mógł zaklócić pokój, tak koniecznie potrzebny 
` dla interesów obu narodów i całej Europy. 


nad bolszewicki w Kijowie. 


| „Warszawskaja Riez“ Nr. 35 podaje: 
*"4) Rząd bolszewicki w Kijowie. 

Rosyjskie gazety, wychodzące w Moskwie, 
podają skład ukraińskiego rządu Sowietów, z 
siedzibą w Kijowie. Prezesem rządu jest Ra- 
kowski, członkami — Piatabow, Kwirin, Mier 
| uak, Ru icz, Podwojskij, Artiem, Awe- 
| rin, Wersziłow, Załonskij, Kal 
| niekij, Magiłów i Szluchter. Nowy rząd zwró- 


ł 
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dowiem, że jadłeś irysa, b0... przerwałem, gdyż 
język z zimna skołowacia! mi i zdrewniał. 
Nie mogłem więc mówić, ale zato fao- 
głem nozmyślyć, I rozmyślałem, jak to dusze 
chrześcijańskie zatnuwają żołądki dzieci or 
kierkami, chociaż są „podobno Polakami“, jak 
się wyraża „Gazeta Warszawska”; i myśla- 
' łem, jak to nauczyciele i różne „kołą przeło- 
żonych* zatruwają umysły dzieci agitacją em- 
decką. Ale — rozważałem — młodzież sobie 
znalazła odtrutkę i zatożyła „zwiazek miodzie- 
ży socjalistycznej”, I przypomniały mi się „Sy- 
zyfowe Prace“ — Żeromskiego, tylko przeło- 
żone na polskie szkoły... 
, Zysław. 


Żądajcie aby „Rokoinikć był 
prenumerowany wo wszystkich 
restauracjach, kawianniach, ous 
kierniach i innych ; zakładach 
publicznych. riar 


nowienia najwyższej rady wojennej w sprawie 

przywrócenia pokoju: 1) Niemcy stosownie do roz- 
strzygnięć marszałka Focha będą musiały wypeł 
nié warumki konwencji już zatwierdzone przez so 
jusaników. Raporty p. Kletza i raporty admiralicij 
angielskiej wykazały, że Niemcy w .sprawach il- 
nansowych, jakoteż w sprawie marynarki danych 

' przyrzeczeń nie wypelnily. Niemcy. wykręcały się u 
zawsze od spełnienia tych przyrzeczeń, tym razem ` 
jednak nie wpłyną na żadną awłokę. Muszą one 

| zrezygnować z dalszej ofensywy przeciw Polakom, 
dostaną suńowe nakazy zatrzymania kroków nie- 
przyjacielskich, oraz wszelkiej koncentracji wojsk. 
Będzie wyznaczona linja poza którą oddziały nio 
mieckie będą gię musiały cofnąć. 2) Zawiesżenię 
bromi będzie wznowione na czas bardzo krótki. o; 
Sprzymierzeni zagtrzegają sobie wypowiedzenie tej „o 

| umowy na kilka doi przed upływem terminu, „og ze 
da im możność zapewnienia w całości i watydr 
miastowego wykonania swych postanowień. 3) Rzą „S$ 
dy sprzymierzone po Lęgi vyót 1578 swych 
delegatów szeregu nowych warunków, które Niem- 


Nr. ? m, 


Polski, z. Niemcom ostateczne podpisanie pre- 
timinarji pokojowych. 


Waruuki będą tego rodzaju, że nie dadzą: 


Niemcom możności pouowuego zerwania pokoju, 


to zmaczy, jak pisze „Petit Parisien“ warunki te | 


dotyczyłyby. także kwestji materiałów, co spowor 
dowaioby. natychmiastową demobilizację i zapro- 
wadzenie koniroli fabryk. To byłyby główne zary- 
sy. Co do ich przeprowadzenia znawcy wojskowi 
i inni wypracowaliby program, któryby po ratyfi- 
kacji przez Radę Najwyższą przedłożony został. 

i p Gdyby doszło de zgody nastąpiłoby rozbroje- 

i nie Niemiec. a z drugiej strony Niemcy zostaliby 
gaprowjanbowani w towary pierwszej potrzeby i 
żywność, lecz tylko w ilościach miezbędnie po- 
trzebnych przy zachowaniu pierwszeństwa dla kra 
jów sprzymierzonych, a przedewszystkiem tych, 
których wojną zrujnowala najbardziej, 

Dziemniki z powodu tej uchwały, pownziętej 
przez Najwyższą Radę wojenną i zupełnej zgodności, 
która nastąpiła na tej podstawie, wyrażają pelne 
zadowolenie. 

„Matiu“ podaje, że manewr niemiecki miał na 
celu poróżnienóa, o ile to mogło zajść, sprzymie- 
wzonych względnie wywołanie różnie w ich pogłą- 
dach. Sprzymieczemi jednak także teraz dowiedli 
solidarności takiej, jak w czasie walki, (Telegram 
niedokończony). 


kiemietkie oszczerstwa, 


'Trewir, 14 lutego. 

(P. A. T.). Na żądanie naczelnej rady wojsko- 

wej ententy, aby spisano materjal wojenny z powo- 

2 du nieprzyjaznej dla Polaków postawy Niemiec, nie- 
miecka komisja rozejmowa w Spaa wystosowała no- 
tę, w której powiada między innemi, że Litwini i 
i Białorusini ostro zaprotestowali przeciw pochodowi 
jr Polaków na Grodno, bo byłoby to wydaniem ludu i 
5 kraju niepolskiego na pastwę polskiej „brutalno- 
ści”, a w dalszym ciągu na pastwę bolszewików. 
Dalej powiedziano w nocie, że w armji polskiej o- 
gromnie szerzy się bolszewizm, tak, że stawia ona 
k bolszewiiżom tylko mały opór. A zatem Litwini, Bia- 


łorusini i tamtejsze wojska niemieckie, które na roz-' 


kaz Focha oddały swoje pozycje Polakom, mało ma- 
ją zaufania do takiego oporu, a to tem mniej, że Po- 
lacy Wilno wydane ña | sa Niemców oddali w rę- 
ce sil bolszewickich. 


Zażnrzedia we Hrodławia.. 


q Berlin, 14 lutego. 
UE AB; A. T). We Wroctawiu miały miejsce 
Na lutego zebrania bezrobotnych i demonstra- 

~ cje, polączone ze udemolowaniem jednego 
sklepu. Przyszło do strzelaniny, poczem de- 
maustranci rozproszyli się. 


Fiklókója przeciwko bolszewikom, 
EE”, Paryż, 14 lutego. 
| j (P. A. T.). Że Sziokholrmau domoszą, że 
(Rada Państwa Fiulandzkiego oficjalnie prey- 
„mala gemerafowi Judeniczowi, . dawnemu 
głównemu w «wi woje rosyjskich na Kau- 
kacie, prawo orgacizówania na terytorjum fin- 
Jandzkim oddeiatów rosyjskich do walki z 
"bolszewikami. Goneral ogłosił w prasie rosyj- 
pocz w Fimlandji wezwanie do wszystkich 
Rosjan zdolnych do moszenia broni, polecając 
im podanie swych nazwisk i rodzaju broni, 
do której należą. Generał Judenicz ma nadzie- 
ję wikrótce stworzyć korpus ekspedycyjny 
przeciwko Pełwogrnadowi. Obejmie on dowódz- 
two nad wszystkimi wojskami, mogącymi dzia- 
łać na północo-zachodzie, 


W repnślite estoéskiej, 


Paryż, 14 lutego. 
(P. A. T.). Wedlug telegramu z Libawy 
wojska fimo-estońskie uwolniły całe  teryto- 
rjum republiki estońskiej od bolszewików, 
zdobyły kolej żelczną Walk i zajmują Worre 
(?) i Peczorę. ` 


Tałszyce stemartówki. 


Łódź, 14 lutego. 

(P. A. T.). Ponieważ w ostatnim czasie ukaza- 
ły się w obiegu liczne falsyfikaty 50-cio i 100-mar- 
kówek polskich, przeto policja kryminalna w Łodzi 
wdrożyła -szczegółowe dochodzenia, które zostały w 
wieńczone pomyślnym wynikiem.  Fałszerzy, przy 
których znaleziono| znaczną ilość podrobionych ban- 
knotów 50-markowych, uwięziono. Dziś już wsżyscy 
sprawcy znajdują się pod kluczem. Zdążyli oni þu- 
ścić w obieg znacza ilość łalsytikatów 50 i 100-mar- 


kowych. Poznać je łatwo „gdyż papier jest znacznie | 


cieńszy i brak im znaków wodnych. 


Tins w Kizkodie, 
Kraków, 14 lutego. 
(P. A. T). Sprawozdanie miejskiego urzędu 
zdrowia, złożone ns posiedzeniu miejskiej komisji 
sanitarnej, wykazuje, że tyfus plamisty szerzy się 
w Krakowie coraz: więcej zarówno między ludno- 
a ścią si: jak i wojskową. 


O depite są republiki bialeraiej 


FE: | Łapy, 18 lutego. 
Ę (2) Według otrzymanych tutaj bezpośred- 
nich wiadomości z Mińska, białoruska repu- 
blika sowiecka rozpadla się ostatecznie. Gub. 
M bylowska, Smoieńske, i Witebska odeszy 
do Rosji, Mińska zaś do świeżo prokiamowa- 
"mej w Wilnie Jitewsktej republiki sowieckiej, 
ziącnonej zrusztą również sojuszem feda. acyj- 
nym z Rosją. 
z Wilia komunikują, że rząd tej rzeko- 
> mej republiki litewskiej skiąda się z samych 
niemal bolszewików, przeważnie tych samych, 
którzy tworzyli utworzony przez władze mw 
REN skiewskie Komitat wojenno-rewolucyjny Lit 
r wy. Prezydującyln i komisarzem do 


> 


wF wermętrore objął — Angeretis, finans 
6 — K. Cichowski, rolnictwo — Bielski, w- 


spraw ; 
zagranicznych jest Miekiewicy- Kapsukas, spra: | $ 


* a „ROBOTNIK sobota 15 litego 1919 z. 


światę — Birżyszko, pracę. Tetani han- 
del i przemysł — Baranówski (pseud.), pocztą 
i telegraf — Proletaris (pseudonim w istocie 
Swiialis). Sekretarzem jeneralnym jest Pożeł- 
ło. Formalnie jest uznawanych 5 języków u- 
rzędowych (rosyjski, litewski, białoruski, ży- 
dowski i polski). 


1 tycia parli. 
Wydział erg.-agit. C. K, R. 


zwraca się do wszystkich okręgów o 
niezwłoczne przysłanie zamówień na legi- 
tymacje członkowskie i marki do pobiera- 
nia podatku partyjnego. -Za marki podat- 
kowe C. K. R. będzie pobierał z góry 25%, 
t. j 25 fen. lub 50 hal. (podatek mieś. 1 
mk. lub 2 kor.). Procent ten należy przy- 
słać przy zamówieniu. Zaznaczamy, że od 
1 marca podatek partyjny będzie mógł być 
opłacany tylko za pomocą wklejania marek 
do książeczki legitymacyjnej. Dłatego na- 
leży przysłać zamówienia i na te książeczki 
(cena 25 fen., pieniądze mają być zwróco- 
ne po fułóbląti). 

. Zamówienia należy skierowywać do Wy- 
działu org. -agit Warecka T : 


Posiedzenie syi organizacyjno - agi- 
tacyjnego C. K. R. odbędzie się w sobotę 15 
b. m,o 5 pp. Wobec ważności spraw. wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie. 

W sobotę o godzinie 5 i pół odbędzie się 
posiedzenie prezydjum frakcji P. P; S. w War- 
szawskiej Radzie Delegatów Robotniczych. 
Miejsce zebrania: lokal Komitetu Wyborczego, 
Aleje Jerozolimskie 56. Obecność wszysikich 
członków prezydjum — niezbędna. 

Skarbnik C. B. W. prosi towarzyszy z pro- 
wineji, którzy otrzymali bloczki na zbieranie 
funduszu wyborczego, o składanie pieniędzy, 
oraz pospsialyoh bloczków w kasie „Robotni- 
ka“. 


Skarbnik A, Podwysocki.. 


Baczność! Towarzysze kolejarze! 

W sobotę, dnia 15 lutego 0 godz. 5 pp. 
odbędzie się w sali Uniwersytetu Ludowe- 
go, ul. Oboźna 4, zebranie kolejarzy ezłon- 
ków i sympatyków Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. 


Porządek dzienny: 1. Program P. P. 


S. 2. Związki zawodowe, a organizacja po- 
lityczna. 3: Obecna sytuacja polityczna. 
Przemawiać będą poseł do Sejmu tow. 
Misiołek, oraz tow. Jaworowski i Kittay. 
Towarzysze CORR 
licznie! 


Warszawski Komitet Kolejowy P. P. 8. 


Stawcio się 


Baczność tow. Czerniakowa! 
W niedzielę 16 lutego o g. 10 rano posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. Bez względu 
na ilość członków posiedzenie ważne. 

Baczność Powązki! 

Dziś w sobotę 15 lutego o 7-ej wielki wiec 

przedwyborczy w iabryce Szlenkiera. | 
Z dzielnicy powązkowskiej. 

W poniedziałek o 7-ej zebranie dziełnicy 

w fabryce Szlenkiera. 


w w RÓ m AK 


Ame robotaiezeya. 


__ Komitet Wykonawczy Warszawskiej 
Rady Delegatów Robotniczych oświadcza 
wszystkim robotnikom, którzy brali udział 
w piątkow ym (7 b. m.). Strajku manmiiesta- 
cyjnym, że płaca za dzień ten wytrącana być 
nie może, 


Komitet Wykonawczy wzywa wszyst- 


„kich robotników w razie odmowy wypłat ze 


strony fabrykantów do natychmiastowego 
meldowania o tem w sekretarjacie Komite- 
tu (Al. Jerozolimskie 56). 

Iune pisma prosimy o przedruk niniej- 
szego. | 


Komunikat Komitetu Wykonawczego War- 
szawskiej Rady Delegatów Robotniczych. 


Wobec ukazania się plakatu ministerjum 
pracy, oświadczającego; że read bierze na sie- 
bie całkowicie pomoc dla bezrobotnych, że wo- 
bec tego wszelkie „zobowiązania wymuszone w 
drodze gwałtu uznane są bezwzględnie za nie- 
ważne”, że dla obrony interesów kapitalistów 
rząd nie "RE: się użyć represyj wobec kla- 


RAE gt Wódz SONA TH R u POZA y 


sy robotniczej, oraz wobec tego, ło alicja zapo- 
mogowa jest stale przez rząd hamowana 
(wstrzymywanie wypłat), że; poszczególni 

przemysłowcy, od których robotnicy wywal- 
czyki bezpośrednie odszkodowania. wypłatą, 
których moziożona została na raty, obecnie po 
wydaniu enuncjacji ministerjum pracy, wstrzy- 
mują wypłaty, powołując się na to, że mąd 
przejął na siebie calkowicie alicje pomocy bez- 
robotnym. 

Komitet Wykonawczy Warszawskiej Rady 
Delegatów Robotniczych protestuje przeciwko 
hemowanini przez rząd akcji zapomogowej dla 
bezrobotnych, oraz przeciwko wstrzymywaniu 
przez iabrykantów wywalczonych odszkodo- 
wań, 

Jednocześnie Komitet Wykonawczy wzy- 
wa wszysiikich robotników do-solidarnej akcji 
i niedopuszezania do złamania przez fabrykan- 
tów raz powziętych zobowiązań, 


Z klubu robotniczego (Leszno 58). 
Dzisiaj w sobotę d. 15 o godz. 8 w. tow. J. Hem- 
pel wygłosi odczyt na temat „Podstawy kultury pro- 
łetarjackiej". Po odczycie — dyskusja. 
We wtorek d. 18 w lokalu klubu robotniczego 
p. Kazimierz Majzel wygłosi odczyt z cykłu Źródła 
dochodów państwowych *. 


Zebranie pracowników, państwowych biur 
regestracji bezrobotnych, odbędzie się dnia 
15 b, m. o godzinie 5 pp. Leszno 58. 


Związek Zaw. Kapeluszników. 
Zawiadamia członków, iż 16 lutego w nie- 
dzielę o godz, 10 r., beszno 53, odbędzie się 
ogólne zabranie, na któnem będą omawiane 
mażne spmawy. 


Optyczno - fotograficzna 
branżą wzywa pracowników na ogólne zebranie ma- 
jące odbyć się dziś w sobotę o g. 7 i pół wą 
Zielna 25, , 
Zarząd. 


W lokalu Rady Związków zawodowych, Chłod- 
na mr. 10, w dniu 15 b. m, to jest w sobotę, odbę- 
dzie się zabawa taneczna, Początek zabawy 0 godz. 
10 wiecz, 


nocka 


Kronika 
ronixas. 

Dyrekcja kolejowa okręgu warszawskiego za- 
wiadamia, że wobec konieczności zamiany uszkódzo- 
nego przęsła mostowego na rzece Bugu pod Małki- 
nią, poczynając od dnia 17 lutego n. b. aż do odwo- 
łania pociągi: 

Nr. 616 Warszawa Pet. odejście 10.00 rano, Mał- 
kinia przybycie 12.40 po pol i nr. 617 Małkinia o- 
dejście 2.40 po pol, Warszawa Pet. przybycie 5.45 
po poł. — kursować będą tylko na przestrzeni War- 
szawa—Zieleniec i z powrotem, prócz ag Lęgi 
osobowe: 

”'a) nm. 002 Warszawa Pot. odojscio 415 po poł, 


Łapy przybycie 9.14 wiecz.; 


W ÓW YZ 0 BODZIO, GR Na 


b) mr. 618 Warszawa Pet. odejście 7.40 w. Ea- 
py przybycie 12.45 w nocy; 

c) nr. 615 Łapy odejście 2.30 w nocy, Warsza- 
wa Pet. przybycie 8.00 rano; 

d) nn 601 Łapy odejście 7.35 rano, Warszawa 
Pet. przybycie 12.46 po pol, 
poczynając od dnia 17 lutego aż do ukończenia ro- 
bót przy naprawie mostu na rzece Bugu, odwołują 
się i kursować nie będą. 

Wzamian tych pociągów dla utrzymania komu- 
nikacji Warszawa — Łapy uruchomiona będzie od 
dnia 17 lutego aż do odwołania 1 para pociągów o- 
sobowych z Warszawy Brz. via Siedlec — Małkinia 
do RR i z powroliem wedlug rozkładu następują- 


Nr. 602 Warszawa Brz. odejście 5.30 po poł. 
Siedlce przybycie 8.11 wiecz., odejście 8.28 wiecz. 
Malkinia przyb. 10.20 w. odejście 10.35 w. Łapy 
przyb. 12.45 w nocy. 

Nr. 601 Łapy odejście 4.30 w nocy. Małkinia 
przybycie 6.45 rano, odejście 7.00 rano. Siedlce 
przyb. 8.57 rano, odejście 9.17 rano. Warszawa 
Bra. przyb. 11.53 rano. 


(1) Do minieterjum spraw P EEA 
szereg gmin wystąpiło z memórjałami w spra- 
wie wyjednania zmniejszenia  kontymgensu 
zboża i ziemniaków, które zobowiązane są do- 
stanczyć. Gminy motywują to brakiem zapa- 


sów zboża u gospodarzy, wskazując jednocze- ` 


śnie na mylnie podane cyfry w wykazach urzę- 

dowych. 
Wydziały konsularny, ekonomiczno-han- 

dlowy i finansowy „ministerjum spraw zagra- 


nieznych mieszczą siei przy ul. Długiej róg kościoła 


dowej (wejście od ul. 
wojslcowego). 
Ogólne zebranie inwalidów wojennych odbędzie 


L Długiej obok kościoła 


się w dniu 16-ym b. m. t. j. w niedzielę o godz. 10 | 


mana w sali handlowców przy ul. Siennej nn. 16. 
Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4), zawiadamia 


wszystkich swoich członków, iż w dmiu 1 marca | 


(w sobotę), o godz. 8-ej wiecz odbędzie się wal- 
ne zebranie członków. 


PO mecze 


SS po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 14-go lutego ‘przeżywszy lat 39. ; 
g o dniu i gonan pogue RAFI, oddzialna  zawiadowienie. ; 


magio ma wano wes postawione mm po 
rządku dziennym. 


Polskie Stowarzyszenie ozsków: PORA 


Zarząd P. S M. P. zawiadamia, że d. 18 o g. 8. 
i pół w. w AL Jerozolimskich 21 odbędzie się wie- Sz 
czornica z łaskawym współudziałem pp.: M. Trom- STEN 
binjówny, A. Seidlerówny i Kahl-Zielińskiej, 

Wejście dla członków i gości. SĘ > 


(1) Dyskusyjne sebranie w sprawie sam 
odbędzie się w poniedziałek d. 17 b. m. o R 8 BC 
wiecz w sali Towarzystwa hygjenicznego (Karowa 
31). Przemawiać będą pp.: inż. Rogowicz, Re 
Łypacewicz i dr. Budzińska-Tylicka, $ i 


(1) Na walkę z tyfusem plamistym Rada mini- 
strów wyasygnowała 9 miljonów marek do a, 
Ministerjum zdrowia publicznego. š 

(1) Milicja miejska w Warszawie zostaje z a $ 
15 b. m. na mocy decyzji ministerjum spraw we SOA 
wnętrznych, upaństwowioną. 

(0) Przedstawiciele polskiego i odewsiero a 
stowarzyszenia lokatorów odbyli zebranie, celem 
obutpiinia wspólnej akcji w sprawie mieszkanio- 
wej. í 

E 

Napad. Dziś o godzinie B-ef m. 15 rano na prze- 
chodzącego ulicą Moskiewską Lejzora STARE | 
zam. Moskiewska 42, napadli dwaj złoczyńcy i zra- 
bowali mo 779 mk. ny S | 
kami nie dał żadnego wyniku. 


Kradzieże, Nocy dzisiejszej złodzieję. dostali sią 
do tabryki pod firmą „Kolm i Zieliński", Jerozor 
Hmóka. 112 1 drei 4 pany tenenijne deak 
wartości 20,000 mik, a 

— Smoleńskiej Esterve, zam. Nowolipki 25, 
skradziono z mieszkania różną garderobę, ma 
5,000 mk. 


ul. Nalewki, znalazł na korytarzu kak ochodowej sg 2 
podrzueone dziecko plci som, liczące około 10 RE 


wawczego przy szpitału Dz. Jezus. 


(m) Kradzież Konia. Przy ul. iej 
na Woli, skradziono ze stajni konia, nga ,00X 


gu uL Twardej i Siennej tram waj linji f 
prowadzony przez motorowego, Antoniego H 
(Krochmalna 78), najechał na wóz 3 


(zm yk Pomocy poszwanikowanemu 
(m) Fatalny susa Na placu R P> 
poślizgnęła się i upadła tak tałainie etnia. Mar 


wicka, daw wczoraj © bedą 9 rano sad 
przy ul. Kopernika 34 i nie wróciła. Rysopis: | 
dynka, oczy niebieskie, ubrana w paltocik gra 
towy, czapeczkę czerwoną, sukienka czerwona, m 
ka warna, takież buciki i pończochy, - 4 

(m) Ucieczka z pensjonatu. Przy ul. 


Arti 


średni, blondyn oczy niebieskie, day © 
zakładowe ubranie, zbiegł po "ema 
ży dwóch p socnake 


Do ZERĘÓW P bez Pad 


tu, p. ind z posterunkowym 
zarządzili obławę na tych złodziei i ujęł 

gorącym uczynku. Są to: 18-letni gaci 1 rze 
wiadomski, 15-letni Kazimierz Wójcicki i- 
Leopold Gratkowski. Nadto aresztowano | 
Ides Starowiejską z synem Majerem 
i Zysie Blumszteina (Pańska 7). Od : 


Z sądów. 


— Kino-Zachęla 


- Do obrazu przygrywa orkiestra z 10 l 
A osób, 


- ILUZJON 
- Wolska 14 


tojad traa.5,0.6 99 


à D a 7" 
/ oraz ofiary na 


; Jo poty 
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Teatr i muzyka. 


TEATR WIELKI, „Stara baśń* Żeleńskiego. 
(Wznowienie). 


_ Na tle powieści historycznej Kraszewskiego (r. 
1876) z czasów Pięsła, Żeleński skomponował operę 
p. t. „Stara baśń“, Twórca oper: „Goplana“, „Kon- 
rad Walienrod" i „Janek“, osnutej na motywach gó- 
ealskich, oraz wielu dzieł muzycznych o szerokim 
zakroju, dał i tę operę skończoną i skrystalizowaną 
w doskonalą formę. Żeleński w „Starej baśni“ roz- 
winął cały przepych swej kompozytorskiej biegło- 
ści; a istotną prawdziwe natchnienie wsparł zna- 
komitą techniką. Opera, pełna liryzmu (pieśń Dzi- 
wi i Ścibora) i potęgi dramatycznej, zawiera zara- 
zem wiele przepysznych ustępów, odznaczających się 
bogatą harmonją i melodyjnością, jak np. uwertura 
do aktu drugiego z kukuiką, zamyka ten akt (Świt 
po zakończeniu święta słońca, t. zw. Kupały). Efek- 
towną jest scena zapalania stosów i przeskakiwa- 
nia przez nie (tańce układu Zajlicha). Akt 4-ty Za- 
groda Piasta ma piękną, efektowną dekorację i wy- 
bornego przedstawiciela p. Brzezińskiego. 'Grusz- 
ezyński śpiewał Ścibora głosem jędrnym i czystą in- 

ją; zaś w grze ujawnił wiele zapału i żrozu- 


mienia. Starannie rolę odśpiewał miłym, dźwięcz- 


nym, małym swym tenorem p. Janowski. P. Poliń- 
ska-Lewicka włada jasnym i perlistym miękkim so- 
pranem w roli Dziwi; tylko Kuneewiczówna (Ży- 
wia) śpiewa nieco lękliwie i niepewnie. Narożny — 
barytonista, poprawnie Śpiewał knezia Popiela, 
lecz głos jego nie ma miękkości. Bas Ostrowskiego 
brzmiał silnie w roli Wizuna. Jaruhę, znahorkę, 
wykonała b. dobrze p. Tisserantówna swym głębo- 
kim, pełnym uczucia, mezzosopranem. Tłum har- 
fiarzy chłopców i dziewcząt poruszał się na scenie 
wcale nieźle. Chóry jednak były w ciągłej niezgo- 
dzie z kapelmistrzem p. Mazurkiewiczem: śpiewały 
nierytmicznie (zwłaszcza tenorzy) i nieczysto. Or- 


/ kiestra miejscami (zwłaszcza w 2 i 3 akcie) ujawni- 
_ ła zbyt rozwlekłe tempa, co winą jest, oczywiście, 


Miecz. Lip. 


a | 

+ | 

$ l 
Rowy-Świat 27. ią 


Ez 


LESZNO 28. , 


Marszałkowska M 128, 
Pań dyr. art. K. Wrezzyńzkieze, 


kiańmetwry w 


IILUDEŁ 


zB -Uai Piyee atwo i Marh him 


—— 


Teatr Wielki. Dziś „Mazepa“, piękna opera A. 
Mimchejmera z udziałem pp.: Mokrzyckiej, Dobosza, 
Brzezińskiego i Ostrowskiego w rolach głównych. 

Teatr Poiski. Dziś po poł. „Szopka staropolska“, 
wiecz.. „Oj mężczyźni, mężczyźni* K. Zalewskiego. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Szpieg“ z pp.: Juno- 
szą-Stępowskim, Kriake-Zawadzkim na czele. —— 

Teatr Letni. Dziś „Wyspa miłości“ Neidhardta. 

Teatr Nowości, Dziś „Targ na dziewczęta” z 
Messalówną. 

Teatr Mały. Dziś po raz 29 „Lekkomyślna sio- 
stra“ Perzyńskiego z Mrozińską, Jaraczem na czele. 

Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy kome- 
djo-operę J. N. Kamińskiego „Krakowiacy i góra- 
le“ („Smocza jama“). 

Teatr Powszechny występuje dziś m premjrą 
sztuki J. Borawskiego „Prusacy“, 

Teatr im. Staszica, Dziś przedstawienie na cel 
dobroczynny. 

Miraż. Dziś „Zapusty warszawskie* z- Wyrwi- 
czem na czele. 

Teatr Mozajka gra dziś „Warszawkę i Krakusi- 
ka“, revue St. Kiedrzyńskiego i L. Reynela. 

Koncert. Dziś o godz. 8-ej wiecz. gra w sali 
Hermana i Grossmana znana pjanistkaą p. Janina 
Familjerówna, 


Loterja R. G. 0. 


Dziś w drugim dni uciągnienia wygrały nastę- 
pujące nr. nr.: 


35000 nr. 24454, 
15000 nr. 37287. 
10000 ñr. 16022. 
15000 nr. 3776. 
Mk. 2000 nr. 28208. 
Mk, 1000 nr. nr.: 10537 12909 23798 30139 
30139 3033 54770. 
Mk, 800 nr. nr.: 2606 4678 4960 8780 20853 
28540 31909 35168 35883 40813 44266 44626. 
Mk. 300 nr. nr.: 3759 5086 6061 7135 7205 


Mk. 
Mk. 
Mk. 
Mk, 


„ROB OT NIK” sobota, 15 lutego 1919 r. 


m eee 


7768 10508 11962 16778 18993 21426 21906 | 
22863 83497 40091 43345 47225 48509 48792 | 
49818 48977. 


Pokwitowania 0. K. R. 


1) Od tow. Felczerka z Powązek na fundusz wy- | 
borczy mk. 300, z tych 150 mik. pozostało na dziel- ; 


nicy powązikowskiej; 2) Powązki na fundusz wybor- / 
czy 16 m. 60 f. od tow. Szafrańca; 3) Lista na f. wyb. 


ASN: 
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Polska Krajowa Kasa 


jak złoto, srebro, platynę 


dzaju pieniądze metalowe 
procentowe. 


Skarb Narodowy, zebrany 


mocy uchwały sejmowej, 
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WATER EEN AAAA R NTA TOONE 
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iosenme 


Farsa w 3-ch częściach. 


Dawno niawi- 
dziana rzecz 
z zycia apa" 
szów paryg= 
kich. 


17 lutego 
włącznie 


+PRANZ 
M: 
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Warszawa, Marszałkowska 154 


"Przyjmuje wpłaty na | 
| Solska Fołyczkę Państwową 


- w markach, koronach i rublach 


AAF 2 


wyrównania, 
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RZN? AS aas n i VEN ENPA PE, 


SKARB NARODOWY. 


Sprzedaż asygnat w walucie rosyjskiej (rublach) odbywa się wyłącznie za 
ruble carskie, posiadające stempel obowiązujący w dniu 81 grudnia 1916 
roku, a to za banknoty 500, 100 i 25 rublowe bez ograniczenia, za bank- 
niższe tylko do wysokości 5% łącznej sumy sprzedażnej; ponad 5% 
banknoty te mogą być przyjmowane, tylko o ile rozchodzi się o niezbędne 


m mee aaea 
A TT TA T R E E E EET T TR S 
SE WEW DL BO OWC UE 
Y ML e 1 A'i TSR „a r 
7 ki, 
w 
a th 
A ryj 
WEŃ 
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| Zarząd Związku pracowników fabryk Ewaku- | 
| owanych z Przemysłem polskim z Polski do Ro- $$ 
_ sji, zawiadamia wszystkich członków że d, 16 lu- f 
| tego 1919 r. o godz, 9 rano, odbędzie się walne W 
_ zebranie w teatrze Kamińskiego przy ul, Oboźnej [Ę 


|. Prosimy również zarządy związków Zawodo- 
| wych i Radę Delegatów Robotniczych M, W. o 
| przysłanie swoich pizedstawicieli, 


sk 
DO 


a Y NĄ 
oo SAT AA A A 


Zarząd, 


PB! sę] A ENDOS r dY ZZA 
tji Socjalistycznej, s 
« 


Folagraliczne 
jj | tografiezny, Marszałkowska 89. 
Ee I 


Oferty wraz z eeną pod „100“ do „Ro- 


że zarówno Centrala w Warszawie, jak i Oddziały {4 
Kasy w Łodzi, Częstochowie, Sosnowicach, Kaliszu, f 
Włocławku i Lublinie przyjmują ofiary na Skarb 
Narodowy, a przedewszystuiem kruszce szlachetne, 


wyrabiane z tych kruszców, a także wszelkiego ro- 


Zgodnie z dekretem z dnia 29 stycznia r, b. 


być przekazany przyszłemu Bankowi Polskiem 


Naczelny Dyrektor: 


ABE A SZ: Kaida yy 
RAE lopez E KŚ 


108a — 25 mk.; 4) Lista na f. wyb. 110a — 1 m. 
40 f; 6) Lista na ft. wyb. 102a—18 m. 50 f.; 6) Lista 
praska nr. 102 — 19 m. 50 £.; 7) Od tow. Rogali — 
88 m. (Michler); 9) M. K. 257 mk, 50 f. (od hotela- 
rzy); 10) Od tow. Wąsaka i Mielczarka 13801 mk. 50 
ten. 540 rb. małych 60 kop.; 11) Od tow. Mitnika 
26 mk.; 12) Od tow. Kalwasińskiego 78 mk.; 18) Od 


tow. Wierzchonia 20 rb.; 
LJ 


14) Od tow. Mielczarka 10 
rb, è 


Pożyczkowa zawiadamia, 


oraz wszelkie przedmioty 


i papierowe oraz papiery Ę4 


z ofiar prywatnych, ma 
na 


Stanisław Karniński, 


BOY zyk 


PADWA 


ka. 


Półgodzinny ojciec 


Farsa w 3-ch częściach. 


2 przedstaw, I e g.1, II o g. 9. 
Kasa czynna od 12—3i od 5 pp. 


MEU 


i Cena Iji losu do każdej kiasy 28 mk., 
j su 3 mk. 


. 3 t 
W obrazie „Dziewczę podziemaego ŚWiala 
demonstr. zawiera następujące momenta. 
się wielka Porwanie dziecka przez małpę. Walka na 
pantomina kominie wysokości 20 pięter i wiele sen- 


sacyjnych scen. 


| Dzi € program i | i 1 działem catego zespołu Mi a 


ŝpieszele zobaczyć Ostatnie dai w Warszawie. Tylko m mas oryginalny egzemgiarz wprost I lada Colosszunu 
Cyrk Wolisona 


| Czarny Kot 


Z udziałem nzjwy= 
bitniejszej artystki 
"cyrkowej 


busy Nmlenjek 


sztuczne bez podniebienia, korony 
złote, plombowaniae, wyjmowanie 
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BEST DAE 9 SAH DOO POLAKA ETON OLE PTK TOWA OWEJ SACO wi Ą 


Sensacy jay 
z 


DENTA 

Ó © O S 
ozęóolao. premjowaną Cines. Rzym, |, Tajem- FE 

, pięknością nicza margrabina. 2. Ro- « $ 

Ping Minichoili pa tok WAŻ <a 

sk. $ andyta. 4. Zdemasko- 23 l 


dramat w 5 Obraz wszechów, fabryki 3 E 


głównej. 879 wana. 4. Śmierć margr. 4 


1/2 losu 14 mk., 1/4 iosu 7 mk. 1/8 io- E3 
50 fon. 852 go 


Dziś dnia 15 lutego odbędzie się 6 wieców przedwyborczych, urządzonych 
przez S00. dem. komitet wykorczy „BUNDU, a mianowicie: 1) „Wenus“ 
Dzielna 1 o godz. 10 r, 2) „Elizeum* Karowa 18 o godz. 11 r.; 3) Praga Petersbur- 
ska 4 o godz. 1 po poł, 4) „Sala Angielska“ Nomimarska 14 o gudz. 8 po poł; 5) 
„Sala Wiedeńska“ Żel. Brama 10 o godz. 1 po poł; 6 Sala Stow. Handlowców 
Zielna 25 w języku polskim o godz. 7 wiecz. 


Zeby szłuczuie | 


korony, mostki z najlepszego złota, wykonywa 
technik dentystyczny a dług. 
racje na poczekaniu, Marsz 


warancją. Repa- 
kowska N: i23 
m. 10. Ceny nizkie. 810 

i ipa  Chorob, t i ner- 
I-! Aigdorowicz wowe, „(Nlemofi piciowa). 


Chioúna 2, do 10 r. I oå 5—7, 


aparaty używane knpuje, 
płaci najwyżej. Skład a 


mieszkania 1 lub 2 pokoi z 
kuchnią. Światło, wygody, — 


botnika', 870 


mag” 


samców, samiczęk kupię 
kaźdą ilość, płacąc dobrze, 
»owosenatorska 9—3. 867 


MIANA 


Lit specjalnymi agentami na Ukrainę, 
J Litwę. Z Kijowa, Odesy odpowiedź 
z powrotem wysyia Dom Komisowy „Po- 


moc“ Wspólna 10. 846 

rozmaite, przedwojenne wy- 
SK BIALI bór wielki, okazja Wyprzeda- 
ję najtaniej Szpitalna 4. 874 


jl” 
woryt* Marszałkowska 108—5. Informa- 
cje bezpłatnie, 872 


„ Redaktor naczelny dr, Feliks Perl, 


oszczędności przy sprawianiu ubrań 


5 Szukasz szczęścia? —wsiąp na chwilę |; 
a na NOWY ŚWIAT 69. Zd 
Najszczęśliwsza polska kolekturą 


i KAŁADEJAĄ 
poleca losy na Inwalidów Wojenaych ma ajdogodaiejczych warmokach. 


Ciągnienie ill-ej klasy 24 i 26 iutego. 


damskich dzięki wydawnictwa „Fa=- 


